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k u r ie r  z a g łę b ia
Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.

PRZEDPŁATA. W Sotnowcu ber odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria­
ckiej kwartalnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ OSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście III str. 
60 fen.Nadeałane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: 'SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7. *

Adres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g ra n ic ą .-------
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Koło S u o p o n o c y  uczniów Szkoły im. STASilCA
dnia 13 czerwca, t. j. w środę, 

w  M K I HO - O A Z I E “  urządza

przedstawienie kinematograficzne.
Demonstrowany będzie głośny dramat w 5 ciu częściach pod tytułem :

, ' , K T O  W I N I E N 1*
z wszechświatową artystką ARYNSZTODT.

Dochód z przedstawienia przeznacza się na rzecz kolonji letnich dla 
niezamoinTch uczniów teit*  srkolv, •

3 seanse : I szy o godzinie 4-ej, Il-gi o 6-ej. IITci o 8-ej wieczorem. 1082
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Nos i tabakiera
Chociaż w myśl przysłowia „jeszcze 

skóra na baranie* etc., musimy być 
przygotowani na wiele rozmaitych n ie­
spodzianek, w zmiennym kalejdoskopie 
w ydarzeń, niemniej z wiarą w promien­
ne „jutro" Ojczyzny przystępujemy 
przynajmniej teoretycznie do twórczej 
pracy państwowości własnej.

Na czem powinna polegać konstruk­
cja tego gmachu, który się nazywa 
państwem , rozumie to chyba każdy in­
teligentny Polak, który ma w sobie po­
czucie ładu społecznego, opartego na 
fundamencie spraw nie działającej m a­
chiny państwowej. Mimo bowiem wie­
loletniego okresu usunięcia prawie zu* 
pełnego rządzonych od stanow ienia o 
swoim losie, naw et w bycie w ew nętrz­
nym, tkwią w narodzie polskim trady­
cyjne pierwiastki państwowości, które 
dają poważną rękojmię, że damy sobie 
radę z całokształtem  konstrukcji wła­
snej bodowy państwowej.

W yrażał’’ i  optymistyczny pogląd 
na mocnej podstaw ie historycznej ży­
wotności naszej, nie wchodzimy w 
szczegóły i szczególiki, jak to się będzie 
w praktyce realizowała państwowość 
polska. Natomiast pragniemy uczynić 
jedno spostrzeżenie związane ściśle z 
pewną obawą o zasadniczy kierunek w 
naszej przyszłej machinie państwowej, 
a właściwie jej funkcjonarjuszów naj* 
rozm aitszych dekaste-ji w stosunkach 
do rodaczcj publiczności.

Jeżeli bowiem wyraziliśmy optymi­
styczny pogląd co do dobrej historycz­
nej tradycji urzędnika polskiego, nale­
ży z drugiej strony zdać sobie spraw ę 
i z pewnych złych nałogów, jakie u nas 
zaszczepiła obca biurokracja. Nie cho­
dzi tu  o okrzyczane „łapownictwo", 
które oczywiście w urzędach polskich, 
nie m ole być naw et w najlżejszym sto­
pniu tolerowane. Jesteśm y rów nież pe­
wni, że przy obsadzaniu stanowisk u- 
rzędniczych w państwie polskiem, będą 
ściśle brane pod uwagę obok cenzusu 
moralnego i kwalifikacje umysłowe bez

faworyzwania muiej lub więcej p ro te­
gowanych i ustosunkowanych kandy­
datów, aby aię nie wytwarzał proleta­
riat biurowych svnekursystów. Nato­
miast lękamy aię o jeden objaw ujem­
ny, któremu należałoby w korporacji 
urzędników polskich z góry i stanow­
czo zapobiedz.

A uzew nętrznia się on w powsze­
chnie znanrm  przysłowiu „czy nos dla 
tabakiery, czy też odwrotnie", albo ina­
czej : jaki ma być stosunek urzędników 
do publiczności ? Od jasnego bowiem 
i niepozostawiającego pola do jakiej­
kolwiek dwuznaczności rozstrzygnięcia 
tego problemu, żeleży właściwie spraw ­
ność przyszłej polskiej machiny u rzęd­
niczej.

Począwszy więc od najwyższych u* 
rzędowych stanowisk, czyli t. zw. dy­
gnitarzy a skończywszy na najniższych 
funkcjonariuszach wszelkich urzędów 
publicznych, wszyscy muazą być jed­
nako przejęci wspólną zasadą : służe­
nia swoim współobywatelom t. j. szero­
kiej publiczności. Mówiąc ściślej, rzecz 
polega na tem, aby każdy obywatel w 
zetknięciu s i?  z urzędnikiem rodakiem  
nie,, odnosił w rażenia, jakiegoś Jow i­
szowego przymusu czy strachu. Nie 
chodzi tu  bynajmniej o zatracenie n ie­
zbędnej powagi reprezentan ta władzv 
oficjalnej w danym zakresie, ani ro z u ­
mie się, o specyficzne ugrzecznienie, 
jak;e obowiązuje kupca wobec klijen- 
ta Istota spraw y polega na tem, aby 
w 1 każdym urzędzie polskim obok wła- 
ciwcj powagi ujawniała się chętna go­
towość usłużenia interesantom  bez po­
szczególnych faworyzować.

Dla osiągnięcia powyższego zadania 
musi przedewszyatkiem  polski świat u- 
rzędniczy nawet przy przestrzeganiu 
niezbędnej karności hierarchicznej, wy­
zbyć się we wzajemnych stosunkach 
tego wstrętnego objawu, który się w 
Rosji carskiej n azyw ał; eeynopoeeyta- 
n im .  [D opóki bowiem urzędnicy s to ­
jący n a  niższych szczeblich  drabiny 
biurokratycznej, będą z góry traktow a­
ni a naw et w prost m altretowani przez 
swoich zwierzchników, dopóty i oni 
mimo wszystkich teoretycznych n a k a ­

zów nie przyzw yczają się do uprzej­
mego i właściwego obcowania z szero­
ką publicznością.

Skoro więc teraz jest na porządku 
dziennym spraw a tworzenia kadrów u- 
rzędniczych w przyszłam państw ie pol­
skiem, to ów wzgląd, który tu tylko 
szkicowo poruszyliśmy, powinien być 
brany pod uwagę, jako niezmiernie waż­
ki czynnik przy puszczczaniu w ruch 
naszej państwowej machiny urzędni­
czej.

„Sługami publiczności jesteśm y” — 
oto naczelna dewiza każdego ursędni- 
ka polskiego, czy to na stanowisku mi­
nistra, dyrektora, lub naczelnika, aż do 
najskromniejszych funkcjonarjuszów biu­
rowych włącznie. W ówczas bowiem do 
polskich magistratur oficjalnych, nie 
będzie stosowane to alegoryczne, a tak 
często stosow ane przysłowie „o nosie i 
tabakierze”.

Extemus.

Zjazd
w sprawie komasacji gruntów.
Jedną, z największych bolączek na­

szego rolnictwa stanowi rozdrobnienie 
i rozrzucenie pól, należących do jed­
nego obejścia gospodarczego, inaczej 
zwane szachownicą; W ada ta  powo­
duje m arnowanie pracy i czasu, tak 
cennych w sezonie zajęć rolnych, oraz 
u trudnia racjonalny postęp gospodar­
czy O d dłuższego już czasu w kraju 
naszym czynione są wysiłki aby nie­
domagania te usonąć i doprowadzić 
do powszechnego zcalenia (komasacji) 
gruntów, co dla wzmożenia produkcji 
rolniczej u nas posiada wielkie zna­
czenie. Spraw a ta jadnak posuwać 
się mogła pomału, zaledwie w poje- 
dyńczych wsiach przeprow adzono ową 
pożądaną reformę, wymaga bowiem 
ona dużych przygotowań, oraz doko­
nania w stosunkach wsi wielkich 
zmian, czasem bowiem potrzeba wieś 
całą przerzucić i nanowo przebudow ać.

Naturalnie, że kwestja ta  najgorę­
cej zajmuje kółka rolnicze, w następ­
stwie czego W ydział kółek rolniczych 
zwołał na dzień 31 maja zjazd do 
W arszawy delegatów z obu okupacji.

Wygłoszone zostały na zjeździć 3 
referaty: Mianowicie: p. Ludkiewicz 
mówił o stanie spraw y komasacji 
gruntów za czasów rosyjskich, pan 
radca Bieliński zapoznał zebranych z 

i projektem Tymczasowej Rady Stanu, 
I dotyczącym zapoczątkowania prac 
|  tych w obecnej chwili, w reszcie p. 

Skonieczny wygłosił refera t na tem at 
„Organizacja sprawy komasacyjnej w 
przyszłości".

Chodziło na zjaździe o wytknięcie 
drogi dla zorganizowania spraw y ko­
masacji gruntów.

Zjazd usnął spraw ę komasacji 
gruntów za pilną i powziął uchwały 2 
rodzai.

1 Uznano, że w chwili obecnej na­
leży dążyć do urzeczyw istnienia pro­
jektu Tymczasowej Rady Stanu, to 
jest należy stw orzyć organ komasa-

cyjny prowizoryczny i wydać przepisy 
tymczasowe, któreby umożliwiały p ro ­
wadzenie komasacji w wypadkach nie 
cierpiących zwłoki. Ewentualnie o r­
gan komasacyjny mógłby być nawet 
zorganizowany z ram ienia Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego.

2) Dla należytego postawienia spra­
wy komasacji na przyszłość uznano 
za niezbędne poparcie inicjatywy u- 
tworzenia kursów dla komisarzy ko- 
masacyjnych oraz kursów dla geome­
trów, wreszcie uznano za potrzebne 
postaranie się o stypendje dla kandy­
datów na kursa.

Kursa komisarzy komasacyjnych 
mają powstać przy wyższej szkole 
rolniczej w jesieni r. b. Uznano, iż 
poszczególne organizacje lokalne, a 
także Główny Komitet Ratunkowy w 
Lublinie oraz sejmiki powinny byłyby 
poprzeć tę rzecz przez wybór kandy­
datów i udzielenie im środków czyli 
stypendjów na studja.

Zjazd więc stanął na stanowisku, 
że sprawy komasacyjne w przyszłości 
będzie można prowadzić tylko w tym 
wypadku, jeżeli w obecnej chwili o- 
pracowane zostaną podstawy praw ne 
komasacji gruntów, obmyślona zostanie 
organizacja władz komasacyjnych, a 
optócz tego stw orzy się kadry ludzi, 
przygotowanych do prow adzenia prac 
komasacyjnych.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do. 

noszą dnia 10 czerwca 1917 roku.
£ aeh o d il U r n  walk *

Na terenie walk pomiędzy Ypres, 
a lasem Ploeqstreeet, po spokojnem 
przedpołudnia, walka artyleryjska 
wzmogła się znacznie, głownie zaś 
na skrzydłach. W ciągu nocy kom­
panie angielskie kilkakrotnie ruszyły 
na linje nasze. Wszędzie jednakie 
zostały o d p a rte .

Na pozostałym froncie działalność 
bojowa przy złej pogodzie niemal 
wszędzie była bardzo nieznaczna.

Pod Allaincourt nad rz. Oiss, na 
południu od Beine w Szampanji za­
chodniej, na północno • wschodnim 
froncie pod Verdun i w lesłe Apre- 
smont nasze oddziały bojowe wtarg­
nęły do rowów francuskich, skąd 
przywiodły znaczne ilości jeńców.

Przy odpieraniu wywiadu niep- 
przyjacielskiego pod Flirey wielu 
Francuzów pozostało w naszych rę­
kach.

We Flandrji przeciwnik stracił 
onegdaf 10, wczoraj zaś 6 apara­
tów lotniczych w walce powietrznej, 
oraz w ogniu naszych dział obron­
nych. Przed kilku dniami wicefeldfe- 
bel Muller strącił w walce powietrz­
nej 15 go z kolei przeciwnika.

Wsehodiii teres uralk
i na

Froncie macedońskim. 
Położenie pozostaje niezmienione.

Pierwszy generał kwatermistrz
t, LUDENDORFF.
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Z a p rzeczen ia .
WIEDEŃ, (B T W). Rozszerzana 

za pośrednictwem biura Reutera 
wiadomość, która nadeszła jakoby z 
Petersburga, n według której do Pe 
tersburga minła przybyć deputacja 
armji Austrjacko- Węgierskiej skła­
dająca się z dwóch jenerałów, z 
dwóch pułkowników, z 20 oficerów 
niższych stopni i 15 żołnierzy po 
uprzednim otrzymaniu odpowiedniej 
przepustki przez front od jednego 
z oddziałów rosyjskich, — jak dono 
si wiedeńskie ces. kiól. biura kore­
spondencyjne ze źródła miarodajne 
go, nie odpowiada zgoła rzeczywis­
tości. Wiadomość ta ukazała się  
w Londyskim „Times" i jest ona 
czczem zmyśleniem.

0 pn w o wyborcza n  Węgrzech.
BUDAPESZT, (BTW.).Partja kon- 

stytucyjoa i mieszczańsko-robotnicze 
biuro stołeczne do spraw wyborczych 
urządziły wielkie manifestacje na 
rzecz powszechnego, tajnego prawa 
wyborczego. Stotysięczny tłum pocią­
gnął ku ratuszowi, gdzip poseł Vacso- 
nył w imieniu obywateli stolicy zwró 
cił się do burmistrza Barczai z prośbą 
o wręczenie królowi adresu w sprawie 
powszechnego, tajnego prawa wybor­
czego. Zaczem burmistrz udał się do 
króla celem wręczenią adresu rzeczo­
nego, Przebieg manifestacji był zupeł­
nie spokojny, spokojnie też tłumy ro­
zeszły się.

N o w y  prem ier, 
gabinetu węgierskiego.

BUDAPESZT (BTW.) Cesarz Ka- 
roi powierzył utworzenie gabinetu hr. 
Esterhazemu, członkowi partji konsty­
tucyjnej.

Nowy prezes według „Vossische 
Zeitung" oświadczy) przedstawicielowi 
dziennika .A z  Est": Stanowisko moje 
w sprawie prawa wyborczego jest t a ­
kie, t e  zamierzam urzeczywistnić szcze­
rze i uczciwie naszkicowaną w piśmie 
odręcznem jego królewskiej mości re ­
formę wyborczą.

Zapytany o program działalności 
odpowiedział: Jedno mogę zapewnić, 
mianowicie, że zajmowałem się zawszo 
z największem zamiłowaniem sprawami 
społecznemi i t e  uważam sprawv spo­
łeczne za najbardziej; naglące. Co się 
tyczy mego zapatrywania na te sprawy, 
to zaznaczyłem już je niejednokrotnie 
w pismach , jakotet w mowach, wy­
głoszonych w sejmie.

Anarchji w Rosji.
LONDYN, (BTW). Biuro Reutera 

donosi z Piotrogrodu, że cztery 
pułki 7 ej armji zbuntowały się. Przy­
wódcy buntu postawieni będą przed 
sąd wojenny.

SZTOKHOLM, (WAT). -  Na kon 
gresie zwołanym w celu narad nad 
sprawą żywnościową, który odbył 
się ubiegłej niedzieli, wedłud „Syens- 
ka Dagebladet" minister Szingarew 
oświadczył, iż trudne położenie a- 
prowiz cyjne, wcale nie jest zjawis­
kiem odosobnionem, albowiem w 
takiem samem położeniu znajduje 
się obecnie całe życie państwowe 
Rosji, W wielu miejscach panuje 
zupełny chaos. Kasy państwowe 
zostały opróżnione, a ludność nie 
chce wpłacać żadnych podatków. 
Brakuje nietylko środków żywności, 
lecz także i surowców.

LONDYN, (BTW.) Według biura 
Reutera z Petersburga donoszą: Rada 
delegatów przy pomocy zwołania no­
wego kongresu wszechrosyjskiego mia­
ła znowuż zabrać w ewe ręce cała 
władzę, Mimo to władza ta usuwa 
się obecnie z rąk rady coraz bardziej 
Włoścjanie ju t ugłoaili, t e  w kongresie 
zwołanym udziału nie wezmą.

Rzeczpospolita Kronsetadzka i rzecz 
pospolita Szliselburska nie dowierzają 
R dzie delegatów. Działalność jej 
zwolenników wydaje się im w najwyż­
szym stopniu niebezpieczną. Rozruchy 
w całym kraju przybierają coraz groź 
niejsze rozmiary. Rząd obecny rosyj­
ski prawdopodobnie upadnie jeszcze 
w bieżącym tygodniu. Jest obecnie w 
Petes sburgu dostateczna ilość pewnych

wojsk, którym najzupełniej można zau­
fać i które, o ile zajdzie tego potrzeba, 
potrafią choćby przemocą kres p łożyć 
przesadnym żądaniom nieodpowiedzial­
nych żywiołów.

labokow im bisidorim .
AMSTERDAM, (BTW). Rosyjski 

Rząd Tymczasowy mianował Naboko- 
wa na stanowisko ambasadora w Lon 
dynie.

Rumuflja przieiwko pokojowi 
rosfjsk iinu .

BERLIN. Z Bernu donoszą do 
Vossische Ztg,: Jak się dowiaduje
medjokński Secolo z Petersburge, rząd 
rumuński był pierwszym z rządów, 
sprzymierzonych z Rosją, który w no­
cie urzędowej, doręczonej w Petersbur­
gu dnia 5 b. m., odrzucił żądania ro ­
syjskie pokoju bez aneksji i poweto­
wać.

Nota amerykańska do Rosfi.
BERLIN, L  Kopenhagi donoszą do 

Vossische Ztg.: Senator Root, kiero­
wnik misji amerykańskiej, wysłanej do 
Rosji, otrzymał polecenia specjalne, u- 
zupełnien<a i wyjaśnienia ustnie noty, 
wysłanej przez rząd Stanów Zjedno­
czonych do Rosji, oraz zawirtąg, na 
podstawie propozycji, podanych w tej 
nocie, daleko sięgających umów. J&ko 
warunek wstępny do udzielenia Roiji 
wielkiej pożyczki, nota amerykańska 
żąda nietylko zobowiązania niezawie 
rania przez Rosję pokoju odrębnego i 
pozostawania na stopie wojennej, ale 
także przejścia do nowej ofensywy na 
wszystkich frontach rosyjskich. W 
Ameryce miały panować z początku 
wątpliwości, czy celowe jest posyłanie 
do Rosji senatora Roota, jako męża 
zaufania wielkich kapitalistów amery­
kańskich i żywiącego poglądy z&cho 
wawcze. Zaradiono temu jednak przez 
dodanie senatorowi za towarzyszów 
podróży przywódców amerykańskich 
związków robotniczych i socjalistów.

Sel natarcia R y g i e l s k i e g o .
BERLIN, Korespondent Deutsche 

Tageszeitung donosi z Hag'; Cel obe­
cnego natarcia jest — zdaniem amster­
damskiego Telegraafa — jasny. M ia­
nowicie, chodzi tu mniej o rozwinięcie 
akcji na całym froncie zachodnim i o 
swobodzenie części Francji i Beigji 
północnej niż o wyparcie niecaców z 
wybrzeża belgijskiego. Operacje te 
wojenne mają być częścią akcji prze­
ciwko niemieckiej wojnie podmorskiej.

Ofiirj trzęsienia ziemi
Otrzymana z San Miguel (San Sal­

wador) depesza głosi: Licząca 50,000 
mieszkańców stolica Salwadoru zniwe­
czona została doszczętnie z powodu 
trzęsienia ziemi lub też wybuchu wul­
kanu. Otrzymana następnie depesza 
z Tegucigalpa donosi, że 6 innych 
miast leży tak samo w gruzach, Ostat­
nia depesze, otrzymana z jednego z*  
zburzonych miast, głosi: W odwodzie 
40 md wszystko leży w gruzach. 
Mieszkańcy San Salwadoru obozują w 
parkach. Katastrofa prawdopodobnie 
spowodowana została wybuchem wul 
kanu, u któregi stóp położone było 
miasto.

Zagadnienia pokojowe
W jednem z pism wiedeńskich Ru­

dolf Kisllen, profesor uniwersytetu i 
członek parlamentu szwedzkiego ogło­
sił wielce interesujące uwagi na temat 
zagadnień pokojowych, W streszczeniu 
brzmią, jak następuje :

„W dyskusji nad celami wojny, wy­
łoniły się trzy różna typy rozwiązania 
problemu pokoju. Pierwszego autorem 
jest koalicja i zwie się on: „Vae rictis" 
(„biada zwyciężonym*). Drugi ustalił 
rząd niemiecki. Jest  to „pokój na pod­
stawie mapy wojennej*, Socjal demo­
kracja natomiast pragnie „pokoju bez 
anekrji". Około tych trzech form o- 
bracają się wszalkie debaty, prowadzo­
ne z wielką intensywnością ku wciąż 
wzrastającemu niepokojowi całej ludz­
kości.

czerwca 1917 roku

Najstraszniejszym objawem wojny o- 
becnej, o wiele straszniejszym, niż ro z ­
lew krwi i zniszczenia, była wzajemna 
nienawiść narodów—ta nienawiść głę- 
beka, jak przepaść, nierozumna, czysto 
zwierzęca. Rządy tę nienawiść pielę­
gnowały i używały jako narzędzia wal 
k', Ale przynajmniej tyła nadzieja, te  
właśnie pokój złagodzi wzburzone u- 
czucia i pozwoli na wspólną pracę 
ludzkości w niedalekiej dobie. Ktokol 
wiek zaś pragnie wykonać przez pokó 
program zemsty, ten chce na długi czas 
poniżyć swego przeciwnika i pozbawić 
ludzkość wszelkiej nadziei zgody. By­
łoby to konserwowanie najgorszego o- 
wocu wojny — nienawiści. Byłby to 
program dobry dla wojowników zażar­
tych, ale niegodny mężów stanu, nie- 
pozbawionych poczucia odpowiedzial­
ności.

Drugim ekstremem jest „pokój bez 
aneksji*, któremu hołduje w chwili c- 
becnej nietylko socjel demokracja nie­
miecka i austrjacka, ele także miaro­
dajne sfery rosyjskie 1 szerokie koła 
w krajach neutralnych, W tym wypa­
dku jest Proteuszem, który^ zmienia się 
odpowiednio do poglądów partyjnych. 
I tak Scheidemann nie chce stosować 
zakazu aneksji do Kolonji, a Vander- 
velde do Alzacji i Lotaryngjt.

Z wszystkiego widać, że taki pro­
gram w rzeczy wistości nie oznacza ni­
czego innego, jak „status quo ante he­
lium* (stan przedwojen ny), A 
przecież nie należy zapominać, że pań­
stwa są żywymi organizmami, którymi 
rządzą także prawa wzrostu i upadku. 
Życie idzie naprzód, a moc potężnieją­
ca domaga się nowych obszarów dla 
sisbia.

W r. 1914 sytuacja na świacie tak  
się ukształtowała, że musiała nastąpić 
ew)2 ja mapy świata.

A więc czy możliwy jeat pokój bez 
zmian terytorialnych? Pokój bez ane­
ksji oznaczałby, te  narody wlokłyby 
za sobą to samo nieszczęście, tę samą 
niesprawiedliwość, która paczyła stary 
pokój. Błąd, dla którego rozgorzała 
wojna, zostałby niezmieniony. To jest 
program dla beznadziejnej rezygnacji, 
a nie dla mężów stanu o poczuciu cd 
powiedzialności.

Rząd niemiecki natomiast żąda po­
koju na podstawie karty wojennej. A 
więc pokój oparty aie na marzeniach, 
lecz wedle surowej rzeczywistości dzi­
siejszego położenia.

Zobaczmy, jak się ta karta przed­
stawia. Przedewszystkiem państwa 
centralne. Turcja przedstawia prawie 
same straty (Armenja, Mezopotamja, 
większa część Arabji i część Palesty- 
cy) bez żadnych korzyści. Bułgsrja 
ma tylko zyski (Dobrudża i Macedo­
nia). Mapa Austro-Węgier wskazuje 
zajęcie Bukowiny, wschodniej Galicji i 
Gorycji. Wyrównywa to jednak przez 
wielkie zdobycze na tetytorjum aerb- 
skiem, albańskiem, rumuńskim, polskiem 
i rosyjskim. Podobnym stosunkiem, w 
bardziej jeszcze korzystnych rozmia­
rach pochwalić się mogą Niemcy, k tó ­
re oddawszy kawałek Alzacji i kolonje 
poza Europą, zajęły całą Belgię, wiel­
ką część Francji, KurUndję i Litwę, 
nie mówiąc już o terytorjach bałkań­
skich. Na podstawie karty wojennej 
zwycięzcami tedy są Niemcy. Austro- 
Węgry i Bułgarja.

A koalicja ?
Z tej tylko jednaj Anglja jest zdo­

bywcą wielkich terytoriów (M*zopota- 
mja, część Arabji i Palestyny, niemie­
ckie kolonje w Afryce i zwierzchnie 
stanowisko w Egipcie).

Gdyby* więc pokój miał być zawar­
ty na podstawie korzyści terytorial­
nych, Anglja wyszłaby ż tych zapasów 
z wielkim nabytkiem nowych prze­
strzeni.

Jasnem jest tedy, że w tej chwili 
ludzkość ma do wyboru albo równo­
wagę, albo przewagę Anglji na świecie.

I dlatego pokój nie może być za­
warty na podstawie karty wojennej. 
Niemcy tak definjując zawarcie pokoju 
myślały raczej o ogólnej sytuacji wo • 
jennej. Tylko się na tym opierając, 
można ustalić na świecie równowagę i 
zawrzeć pokój trwały, dla wszystkich 
jednakowo pożądany.
 -------------------------------------
Czas uregulow ać prenum e­
ratę za  p ierw szy  k w arta ł r„ 
b. i w p łacić  na II k w arta ł 
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Z dnia na dzień.
Z Sosnowca

Dnia 12V1

— Uroczystość N. S. Jezusowego.
Dnia 15-go b. m., w piątek po o- 
ktawie Bożego Cista, przypada do­
roczna uroczystość Najsłodszego Serca 
Jezusowego. Z togo powodu w ko­
ściółku przy ul. Trzeciegj Maja odbę­
dzie się solenne nsbożeńitwo z ka­
zaniem.

— Wycieczka górników. Kolo 
górników przy Stowarzyszeniu Techni­
ków w Sosnowcu organizuje dla człon­
ków Stowarzyszenia w dn. 24 bm. wy­
cieczkę naukową do butv cynkowej 
„Paulina” w Zagórzu oraz kopalń gal- 
manu w Bolesławiu pod Olkuszem. 
Zgłoszenia przyjmuje sekrąjarjat S to­
warzyszenia w Sosnowcu (ulica Czysta 
Nr. 9), który udziela również bliższych 
informacji w tej sprawie.

— Zebranie właścicieli nie rucho -
m ości. W najbliższą niedzielę dnia 
17-go b. m. o godzinie 3 ej po po­
łudniu w domu robotników chrześcjań- 
akich przy ul. Kościelnej odbędzie •i* 
ogólne zebranie „Stowarzyszenia wła­
ścicieli domów i placów,

— K om isja Zasiew ów  przy Radzie 
Miejscowej Opiekuńczej komunikuje, że 
w środę dnia 13 b. m. przed połud­
niem wznowi sprzedaż ziemniaków do 
sadzenia. Ziemniaki będą sprzedawa­
ne tylko tym z zapisanych, którzy je­
szcze zupełnie nie brali, lub też nie 
otrzymali drugi raz trzypudowej porcji. 
Trzeci raz po 3 pudy zitmniaki sprze­
dawane nie będą; kto więc już dwa 
razy ziemniaki otrzymał, niech niepo­
trzebnie nie przychodzi.

— Ciągnienie loterji R. G. O.
piątej klasy rozpocznie się w piątek 
dnia 15 go czerwca i trwać będzie do 
28 b. m. Główna wygrana wynosi 
100,000 rb.

— Loterja dobroczynna. Towa­
rzystwo Dobroczyne urządza w na- 
szem mieście loterję pieniężną. Gsły 
dochód czysty pójdzie na biednych. 
Bilety ukażą się w sprzedaży z końcem 
bieżącego miesiąca. Jak wiadomo, lo­
terja taka urządzona w roku zeszłym 
przez Tow. Dobroczynności na Sekcję 
Wzajemnej pomocy, cieszyła się o- 
gromnem powodzeniem.

— Wakacje letnie w szkołach
średnich rozpoczną się w przyszłym 
tygodniu i trwać będą z górą dwa 
miesiące to jest do początku w rze­
śnia r. b.

— Na chorego. W sobotę dnia 
16-go b. m. o godzinie 8-aj wieczorem 
w sali Związku żelaznego na Pogoni 
odbędzie się przedstawienie teatralne, 
na które z h tą  się sztuki „Kandydaci 
na radnych" krotochwila w 1 akcie i 
„Borys Naleśników* komedja w 3 
aktach. Dochód z przedstawienia 
przeznacza się dla ciętko chorego 
działacza i publicysty. Należy się spo 
dziewać, że sala teatralna, ze względu 
na piękny cel przedstawienia, będzie 
przepełniona.

— Wyjazd n a  w ieś. Z powodu 
drożyzny artykułów żywnościowych w 
Sosnowcu, wiele osób stara się wyje­
chać na lato z rodzinami na wieś w 
Kieleckie. Wyjazd jednak jest trudny, 
gdyż niełatwo dr^tró przepustkę do 
okupacji austrjsvk:ei.
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Z &ę<lslea

+  .D zieci dla dzieci*. Przedsta­
wienie amatorskie dzieci, przez panie 
Kwiecicniową i Janinę Stankównę na 
korzyęć kwesty ogólno-krajowej, zgro­
madziło w dniu 4 czerwca tłnmy pu­
bliczności. Wystawiona sztuka ,W  noc 
czarów" budziła wielkie zainteresowa­
nie i wypadła wprost świetnie. Gra 
krasnoludków i chichotka, piękny śpiew 
świetlika, jego strój i światełko na 
główce, tańc« krasnoludków z nim­
fami wszystko to razem wywoływało 
burze oklasków. Występ dzieci dla 
dzieci zyskał gorąse uznanie wszyst­
kich obecnych, a niemilknące huragany 
.bisów" i oklasków były rzetelną na­
grodą dla tych, którzy pracą swoją 
przyczynili się do uświetnienia wie­
czoru. Pckaźny dochód z przedita- 
wienie z»*’li kasę kwesty.

-f B ibljoteka P. M. S. znajduje 
się przy placu 3 Maja pod Nr. 3, o 
twartą została w dniu 1 listopada r. z. 
Do zarządu należą pp.: Marjan Kępiń­
ski, Leonard Zalewski i Benedykt Mi- 
siórski, Bibljoteka posiada książek: 
belbtrvstycznych 767 tomów, nauko­
wych 381, dla młodzieży 333 i popu­
larnych 75, co stanowi 1556 tomów. 
Od dnia otwarcia do dnia 1 kwietnia 
r. b. z książek korzystało osób: doro­
słych 83, młodzieży 166, razem 249, 
Zainteresowanie się wzmaga, gdyż o- 
becnie z książek korzysta 300 osób, 
Bibljoteka czynną jest codziennie w 
dnie powszednie od 5 do 7 popołud., 
w niedzitle od 9 do 10 i pół rano, w 
święta — jest zamkniętą. Zspisy do 
P. M. S. przyjmują pp.: iaź. Warchoł, 
Wierzbowski dr.. Zdzitowiecki dyrektor 
Banku Handlowego i zarządzająca bi- 
bijoteką.

+  Zdrow otność. W czasie od 27 
maja do 2 czerwca urzędowo zameldo­
wano wypadków chorób zaraźliwych 6.

-f- Zakaz. Wzbroniony został wwóz 
i wywóz wyki, łubinu i bobu po za 
granicę pow. będzińskiego,

+  Skupow anie jaj. Rządowy wy­
dział niemieckich izb handlowych w 
Kaliszu wydał na miesiąc czerwiec po­
zwolenie skupowania jaj następującym 
handlarzom w Będzinie : Moszkowi Ro- 
zenblumowi, Abramowi Grylakowi, Lej- 
bowi Rozenblumowi i Mendlowi Gry- 
iakowi. •

+  Pieczywo. Piekarniom zajętym 
wypiekiem chleba z mąki magistrackiej, 
wzbroniony został wypiek innego p ie­
czywa. Rozporządzenie to bezwątpie- 
nia ukróci w pewnej części uprawiany 
wprost w postaci wyśrubowy wania cen 
za chleb, wypiekany niby to z mąki 
prywetnie nabytej.

+  Kary za fałszerstwo artykułów
spożyw czych. Wobec sprzedaży na 
targach wytworów, zastępujących pro­
dukty żywnościowe i mydło w stanie 
sfałszowanym lub po cenach wygóro­
wanych, nie odpowiadających wartości 
wytwórczej, wydane zostało rozporzą­
dzenie, iż winni będą surowo karani.

+  Spekulacja bilonem. Będzin do­
tychczas posiłkował się bilonem magi­
stratu m. Dąbrowy i Rady Okręgowej 
Zagłębie. Obecnie handle kategorycz­
nie odmawiają przyjmowania tego bi­
lonu, co wprawia ogół w położenie na­
der przykre i zmusza do zakupów w 
sklepach różnych innych przedmiotów 
lub nabywania żądanego artykułu do 
pełnej wartości marki lub pólmarkówki. 
Moneta drobna fenigowa jest przez 
handle przechowywaną w celach spe­
kulacyjnych. Wobec spekulacji magi­
strat ma zamiar wypuszczenia miejskiej 
papierowej monety.

■+• Urodzaj na polach okolicznych 
zapowiada się niezły, lecz brak desz­
czu dobre nadzieje rozprasza. Żyto 
jest już na wykłoszeniu, okopowizna 
aczkolwiek sadzona z opóźnieniem 
przedstawia się nienajgorzej; trawy ma­
ją wygląd bujny i w wielu miejscowo­
ściach sianoźęcie rozpoczęto.

Z Dabs owy
We środę dnia 13 b. m. w Resursie 

tutejszej o godzinie 8 wiecz. legionista 
inżynier Wnorowski wygłosi odcz*t pt. 
.Z  Rio de Janeiro do Stochodu. Z nad 
Somme i Ancre po przez Francję. 
Szwajcarję i Austrję do Legjonów*. 
Niezmiernie ciekawa treść odczytu, bez­
stronność z jaką autor opowiada swoje 
przygody i przeżycia, a zarazem wiel 
ka swada i żywość oratorska, sprawia­
ją, że odczyt w całtm  kraju spotyka 
się z wielkiem uznaniem. Zaintereso­
wanie w Dąbrowie bardzo duże.

Z Ciechocinka.
.Przez właścicieli domów i przez 

zajmujących się wyszukiwaniem miesz­
kań, została w różnych polskich gaze­
tach rozpowszechniona wiadomość, ja­
koby wszystkie mieszkania w Ciecho­
cinku i okolicy już były przez gości 
zajęte i dai«?e zapytywania o nie 
napływają.

Ma to na celu sztuczne podwyższe­
nie cen mieszkań, w rzeczywistości 
dużo jeszcze pokoi jest do wyna)ęcia, 
i niema obawy nawet przy najwięk­
szym zjeździć kuracjuszów aby nie 
starczyło mieszkań".

Zabawa w Agrykoli.
Na rzecz wielkiej kwasty czerwco­

wej urządzili legioniści w Warszawie zaj­
mujący popis. Wykonano korowód na 
pomysłowo ozdobionych rowerach, na­
stąpiła defilada ułanów w strojnych 
czakach oraz stoczenie walki z zssadz 
ką kozacką. Najpiękniejszym punktem 
programu była szarża ułanów, w kaski 
ochronne pióropuszami zdobne, połą 
czona z walką na szable, podczas któ­
rej sporo strąconych pióropuszów za 
słało trawę.

Następnie, oznajmieni trąbami, wkro­
czyli na boisko w historycznych mun­
durach o żółtych wyłogach i białych 
spodniach czwartacy, za nimi oddziałek 
kosynierów, a w kcncu grupka piecho­
ty saskiej. Entuzjazm ogarnął publicz­
ność. Ittotnie dzielnie i pięknie pre­
zentowali się przebrani w pełne świet­
nej sławy mundury i sprawnie wyko 
nali ćwiczenia" o charakterze ówczes­
nym. Wreszcie czterech ułanów z po­
wodzeniem goniło do pierścienia. Za­
kończyło wspaniały fesstyn rycerski 
zbiorowe ukazanie się wszystkich od­
działów, biorących udział w zabawie, 
wraz z orkiestrami i dziećmi z ochro­
nek, przywiezionymi na wózkach legio­
nowych oraz odśpiewanie przez chór z 
towarzyszeniem orkiestry „Z dymem 
pożarów" i „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła”.

i  kraju.
□  Z L odzi donosi D, W. Ztng. Na 

posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 1 
b. m. toczyła się długa dyskusja nad 
sprawami żywnościowymi i opałowy­
mi. Uchwalono szereg wniosków, m a­
jących na celu lepszy rozdział żywno­
ści. Pozatym uchwalono, aby magi­
strat wystąpił do prezydjum policji o 
dowóz 110 wagonów węgla dla Łodzi 
codziennie w czasie lata dla utworze­
nia zapasu na zimę, o usunięcie kon- 
^rc jum  węglowego i przyjęcie sprze- 
« ż y  węgla przez miasto. W zakoń­
czeniu zainterpelowano magistrat w 
sprawie przemianowania łódzkiej poli­
cji na milicję. Na uwagi mówców, że 
magistrat w czasie dyskusji nie wypo­
wiada się wcale w poruszonych spra­
wach, oświadczył nadburmistrz Schop- 
pen, że magistrat stać musi na gruncie 
zasadniczych przepisów prawodaw­
czych i może odpowiadać na konkret­
ne tylko wnioski, czego dotąd niema.

□  Z Włocławka donoszą, że z 
powoda masowego napływu ludności z 
większych miast, głównie z Warszawy 
i Łodzi, liczba mieszkańców Włocław­
ka zwiększyła się o pięć tysięcy głów 
i odczuwać się daje brak mieszkań. 
Niektórzy właściciele domów podnieśli 
już komorne o 10 — 15 proc.

Z atk n ięc ie  powiatowych 
u rzęd iw  zaciągu do wojska.

Z rozporządzenia Cesarsko-niemie 
ckiego generclaego gubernatorstwa 
warszawskiego (wydziału polskiej siły 
zbrojnej) dnia 14 b. m. będą zamknię­
te aż do odwołania w całym kraju, po­
wiatowa urzędy zaeiągu do wojaka 
polskiego i lokalne b ura zgloizeż. Mo­
tywy tego rozporządzenia są takie, że 
przegląd dotychczas zapisanych ocho­
tników do wojska polskiego już się 
skończył i przyjęci ochotnicy zostali 
wcieleni do polskich oddziałów woj­
skowych, natomiast z powodu zbliżają­
cych się żniw potrzebne będą siły ro 
boczę w kraju i dlatego nie iest prze­
widywane odrywanie nowych mężczyzn 
od pracy.

Główne urzędy zaciągu do wojska 
polskiego, tak zwane guberjalne, oraz 
krajowy inspektorat w Warszawie po­
zostają w dalszym ciągu czynne. O- 
cbotnicy do wojska polskiego będą na 
dal przyjmowani, ale już tylko przez 
główne urzędy zaciągowe.

Likwidacja powiatowych |urzędów  
zaciągowych i biur zgłoszeń ma być 
zakończona przed dn. 21 b. m. Roz­
kaz w tej sprawie wydano wczoraj.

Czas po zamknięciu pomienionych 
instytucji ma być użyty na ćwiczenia 
zarówno dotychczas przyjętych ochotni­
ków, jak żołnierzy oraz oficerów, za­
jętych werbunkiem.

Z  L itw y

□  Pożar w Wilnie. W jednym z 
domów przy ul. Nowogródzkiej z nie­
wiadomej przyczyny wszczął się po­
żar. Niebawem ogień przerzucił się i 
na sąsiednie drewniana zabudowania i 
rychło cały szmat dzielnicy Nowo- 
miejskiej między ulicami: Nowogró­
dzką, Kucharską i Kijowską stanął w 
płomieniach. Olbrzymia łuna zajaśnia­
ła nad miastem. Do pracy ratunkowej 
powołano wszystkie oddziały straży 
ogniowej, Pożar trwał 2 dni. Straty 
są znaczne. Spaliło się kilkadziesiąt 
doruów. Nadto w domu Nr. 149 przy 
ulicy Antokolskiej wybuchł pożar. 
Drewniany dotnek objęty płomieniami 
rychło zgorzał do szczętu.

□  Wielki pożar latów, Z G rod­
na donosi D. W. Ztng: Wielki pożar 
nawiedli! w tvch dniach lasy między 
Porzeczem a Druskienikami. Sprowa­
dzonemu wojsku udało się przy niema­
łych trudnościach opanować pożar. O 
przyczynie pożaru niemożna dotąd nic 
donitść. Prawdopodobnie winna tu 
jest nieostrożność przy rozniecaniu 
ognisk. Możliwem jest także wznie- 
cienie pożaru przez niedbalstwo flisa­
ków niemeńskich. Również i w po­
bliżu Grodae spotyka się w lasach 
nad Niemnem duże połacie wypalonej 
trawy.

Z róinyeb stron.
□  Nowy kapitan a Kftpenick 

Niespełna 20 letni wychowanek zakła­
du terminate-ów ślusarskich i  Berlina, 
August Spahn, wyjechał w towarzystwie 
pewnej damy z półświatka na wycie­
czkę, przedstawiając się wszędzie jako 
kapitan i komendant oddziałuminowego. 
W tym charakterze zwiedzilicały szereg 
miast i kasarń, przyjmowani z honora­
mi zwłaszcza, że pierś jego zdobiło aż 
dziewięć wysokich odznaczeń. Osta­
tecznie, pomimo doskonale podrobio­
nych papierów, odkryto oszusta i u- 
więzion o . ________________________

□  P o d a tek  kawalerski w Prusach. 
JLokalanzeiger" dowiaduje się z }mia­
rodajnych sfer, że pruski skarb pań­
stwa nosi się ż zamiarem zaprowadze­
nia podatku kawalerskiego w ca! era 
państwie w formie dodatku do podatku 
dochodowego. Nowy podatek rozcią­
gać cię będzie prawdopodobnie tekże 
na niezamężne osoby r .dzaju żeńskie­
go, jakkolwiek rozłożenie go racjonalnie 
przedstawia bardzo wiele trudności.

□  Automat żołnierz w Ameryce. 
Ameryka bierze się na sposoby, aby 
uztpełaić swoją nieliczną armię. Jak 
w innych dciedzinach życia, tak i w 
tym wypadku, szuka pomocy w ma 
szynie. Wynalazcy pracują tam g - 
rączkowo nad skonstruowaniem me­
chanizmu, mogącego zastąpić ż łnierza 
J#den z nich, B-rn i Pieper, w stania 
lilinois, podobno osiągnął pomyślne 
rezultaty. Zbudował on stalowego ol­
brzyma, mającego 3 metry wysokości, 
a ważącego 300 kg., który porusza się 
wewnętrznym mechanizmem, składają­
cym się z 2 motorów elektrycznych. 
Wynalazca spodziewa się, że jego 
żołnierz stalowy bez trudu praełamie 
zasieki druciane, przekroczy rowy 
strzeleckie i zmiecie cały zastępy nie­
przyjacielskie.

 ̂ fp i $  $  v
P. Grudzień złożył za pośrednictwem  ksif^arn i 

„W iedia* na rzecz kwesty „Katujcie d iiec i*  rb. 1

Urząd pośrarinistwa prasy
•  Sosioiw 791

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
mm z a ję c ia

dla: kucharek, służących, do wszystkie
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazna do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem, 

oraz potrzeba 3 fryzjerów Polaków.

T a m i*  p o szu k u ję  p ra c y  
w  k ra ju .

szwaczki, praczki, dziewczęta do wiżyst- 
kiego i de dzieci, kucharki, inżynier.

Zarząd Stowarz. Właścicieli Nieruchonnśsi
io59 m. Sosnowca
zawiadamia, że w dniu 17 Czerw ca r. b. w niedzielę o godz. 3 po poi. 
w sali Robotników Chrześcijańskich przy ui. Kościelnej, odbędzie się

Ogólne roczne zebranie członków Stow.
Zarząd uprasza o składanie wniosków przez pp. Człon­
ków najpóźniej do dnia 12 b. m. w lokalu Stowarzyszenia. 

Upoważnienia do głosowania nie ważne. — Przy wejściu na sale 
— wymagane będzie okazanie legitymacji członkowskiej. —

JEDYNY w ZAGŁĘBIU

pierwszorzędny zakład modelarski
F Jedlińsk i

SOSNOWIEC, ulica Wiejska Nr. 10.
S J r  P rzy jm ują  w sze lk ie  roba ljf  w z a k r i s  i n o j f c t i r s i i a  wuii&dzgcd

W Y K O N A N IE ST A R A N N E . -  —  —  CENY U M IA R K O W A N E . 82!
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Rizkłil jazdy pociągi*
odchodzących z Sosnowca.

Dworzec W iedeński 
Do Warszawy

Osobowy — — — 7.07 rano
Pospieszny — — — 10.57 rano
Osobowy — — — 12.06 w połud.
Osobowy — — — 6.50 wiecz.
Pospieszny — — — 11.20 w nocy

Do Ząbkowic
Osobowy — — — 9.30 rano

Do Częstochowy 
Osobowy — — •— 3 01 po połud.

Do Katowic
Pospieszny — — — 
Osobowy — — — 
Osobowy — — — 
Pospieszny — — — 
Osobowy — — —- 
Osobowy — — —

5.55 rano 
9.10 rano 

12.53 w połud. 
1.35 po połud. 
7.37 wiecz. 

1207 w nocy

Dworzec Dębliński 
Z Sosnowca do Kazimierza odchodzą 
Osobowy — — — 6.12 rano

• — — — 3.49 po połud.
• — — — 8.51 wiecz.
Z Kazimierza do Sosnowca 

przychodzą 
Osobowy — — —- 5.44 rano

„ — — — 2 06 po połud.
« — — — 6.16 wiecz.

Zapisujcie sią 
do P. Macierzy Szkolnej!

K U R J E R
Ś W I Ą T E C Z N Y

ILUSTROWANY TYGODNIK 
HUMORYSTYCZNO-SATYRYCZNY.

54-ty Rok 
W ydawnictw a

PRENUMERATA Mk 5 
kwartalnie z przesyłka pocztową

REDAKCJA i ADMINISTRACJA  
W A R S Z A W A

ni. Nowy Świat Nr. 27.

Jest do sp rz id n ii kilki pudów

starych gazet
p o  przystępnej cen ie. 901 

Wiadomość w „KURJERZE.

Do Seanowiiei Publiczności!
Wobec upałów oraz masowego spotrzebowania rozmaitych napojów chłodzących, uwatamy za swój 
obowiązek przypomnieć Szanownej Publiczności, że WODA 8UR0WA oraz przygotowane z niej napoje

bywają częstokroć powodem niebezpiecznych zasłabnąć
Z tego powodu prosimy NIE UTOŻSAMIAĆ napojów chłodzących wyrobu Towarzystwa 

.WIR* z tak samo nazywanymi wyrobami firm innych, ponieważ:
W Zagłębiu JEDYNIE Tow. „WiR* wyrabia wszelkie bez wyjatkn wody WYŁĄCZNIE na 

WODZIE DESTYLOWANEJ PARĄ.

Detaliczne ceny WÓD wyrabianych przez Tow. „WER"
WODY: Sodowa i selcerska 1 Syfon */io Litr. Fenigów 15

.  ,  . 1  Butelka ’/s Litr. .  25,

.  Mineralne sztuczne 1 Butelka */» Litr. .  65,
.  .  .  1 Syfon ’/] Litr. ,  80,

.  owocowe (Limonady) 1 Butelka ,  75.
Wody nasze pesiadają na składzie : apteki, składy apteczce, solidniejsze Cukiernie, re­

stauracje, hotele i sklepy kolonjalne.
Z poważaniem

..W I R- ł
T-wo Zjednoczonych Aptekarzy Zagłębia Dąbrowskiego 
dla wyrobu sztucznych wód miner w Sosnowicach.

O S T R Z E Ż E N I E .
Niniejszym zwracamy się do wszystkich właścicieli i kierowników fabryk wyrabiających 

WODĘ SODOWĄ oraz NAPOJE GAZOWE aby BEZWZGLĘDNIE nie napełniali naszych butelek i sy­
fonów, opatrzonych naszą firmą i marką ochronną na szkle, korkn i główce w swoich fabrykach.

Czyn taki będziemy uwstali jako fałszowanie uaszycb wyrobów a ujawnione wypadki 
kierowali do sądu.

1051
.W I R"

T-wo Zjednoczonych Aptekarzy Zagłębia Dąbrowskiego 
dla wyrobu sztucznych wód miner, w 8osnowicach.

I I M U C H Y ”
Najlepiej prenumerować w pioit z Redakcji WARSZAWA,

HOŻA 36
Kwartalnie Rb. 2 wraz z przesyłką. Wielkanocne .M uchy1 
— — —• — wesołe — — -

bardzo

M ml  OGLOSZtHIfi

Potrzebna gospodyni
do dwojga osób. Zgłoszenia do .Kurjera*. 

 ______________________________ U  03-1-1

Pokój de wynajęcia
z umeblowaniem, światłem i osobnem wejściem  
ul. Wiejska Nr, 10 drugie pię tro. 1062-5-1

Student
politechniki specjalność matematyka poszukuje 
kondycji na wieś. Zgłoszenia .Kurjer* 1063-3 1

R. B. Rogulski
cechowy majster z d u ń s k i

SOSNOWIEC, ol. Jasna Nr. 7.
Wykonywa wszelkie roboty zduńskie. 
Przestawianie i reparacje starych piecy, 
budowa nowych, pokojowych, piekar- 
■kich, cukierniczych, kuchennych z wła­
snych lub powierzonych materjałów,

868

O podatkujcie się pod ha­
słem  „Ratujmy dzieci!"

* 1 .
DRUKARNIA

„KURJERA ZA6ŁEBIA
UL. DĘBLltiSKA M 7.

O W YK ON YW A!
Dzieła, Gazety, B roszury, Dyplomy, fikcje, 
Zaw iadom ienia ślubne, Karty w izytow e, 
L isty żałobne. S praw ozdania, Tabele, 
Blankiety, Koperty, Rachunki, 'Misze Itp.

Ogłoszenie
Do naszego rejestru udziału A. zapisano następujące nowe firmy:
Nr. 1) B. Błctniewaki, Soanowicc, właściciel; kupiec Bolesław Biotniewski, 

Sosnowiec.
Nr. 2) M. Blumenfrucht, Będzin, właściciel: kupiec Mendel Blumen- 

frucht, Będzin.
Nr. 3) Władysław Czechowski, Sosnowiec, właściciel: kupiec Włady­

sław Czechowski, Sosnowiec.
Nr. 4) Lazar Borzykowski, Będzin, właściciel: kupiec Lazar Borzy­

kowski, Będzin.
Nr. 5) Eagenjusz Antonowicz, Sosnowiec, właściciel: kupiec Eugenjusz 

Antonowicz, Sosnowiec.
Nr, 6) Józef DuUmba, Zawiercie, właściciel: drogerji Józef Dulemba, Zawit lie.
Nr. 7. F. Drzewiński, Sysnowiec, właściciel: kupiec Feliks^ Dfce wińtki, 

Sosnowiec.
Nr. 8) Wiktor Greicer, Będzin, właściciel: kupiec Wiktor Greicer Będzin.
Nr. 9) Abram Gittler, Bądz n, właściciel: kupiec Abram Gittler, Będzin.
Nr. 10) A ron Symcba Gringraz, Będzin, właściciel: kupiec Aron Symcba 

Gringraz Będzin.
Nr. 11) Berek Freiberg, Będzin, właściciel: kupiec Barek Freibsrg, Będzin.
Nr. 12. Bernhard Hamburger. Będzin, właściciel: kupiec Bernhard Hambur­

ger, Będzin.
Nr. 13) Szmul Zelinger, Będzin, właściciel: kupiec Szmul Dawid ZeLnger 

Będzin
Nr. 14) Josef Goldfeld, Będzin, właściciel: kugiec Józef Goldfeld, Będzin.
Nr. 15) Mendel Kromołowsti, Będzin, właściciel: kupiec Mendel Kromo- 

łowski, Będzin.
Nr. 16) Chuna Hajda, Będzin, właściciel: kupiec Chuna Hajda, Będzin.
Nr. 17) Feige Ernst, Będzin, właściciel: kupcowa Fajga Ernst, Będzin.
Nr. 18) M >szek Hittler, Będzin, właściciel: kupiec Moszek Gittler, Będzin.
Nr. 19) Elias Hassenberg, Będzin, właściciel: właściciel furmanek Eliasz 

Hassenberg, Będzin.
Nr. 20) M. L. Altman n, Będzin, właściciel: kupiec Moszek I.ajser Altmann, 

Będzin.
Nr. 2i) M. Gołąb, Będzin, właściciel: majster szewski Michał Gołąb, Będzin.
Nr. 22) Moszek Moszkowicz, Będzin, właściciel: kupiec Moszek Moszko-

wicz, Będzin.
Nr. 23) Nuchim Hampel, Będzin, właściciel: kupiec Nucbim Hampel, Będzin.
Nr. 24) Szyja Nnnberg, Będzie, właściel: rzeźnik Samuel Nunberg, Będzin.
Nr. 25) Judka Hampel, Będzin, właściciel: kupiec Judka Hampel, Będzin.
Nr. 26) Jozef B. Grundman, Będzin, właściciel: kupiec Józef Grundmann, 

Będzn-
Nr. 27) A. Ebrenreich, Będzin, właściciel: kopiec Abram Ehrenreich, Będzin.
Nr. 28) Dawid Turner, Będzin, właściciel: kupiec Dawid Turner, Będzin.
Nr. 29) Abram Niirnberger, właściciel: piekarz Abram Niirnberger, Będzin.
Nr. 30) Icek Friedmann, Będzin, właściciel; kupiec Icek Friedmann, Będzin,
Nr. 31) K. Koplowitz, Będzin: właściel: kupiec Kopci Koplowitz, Będzin.
Nr. 32) Natan Grostefld, Będzin, właściciel: kupiec Natan Groatf -ld, Będzin.

BĘDZIN, dnia 16, 17 k vietnia 19(7 r.

1099 Sąd Okręgowy, wydział llf-ty.

K I N O - T E A T R

„Zacisze"
Wejście od ul. Dęblińskiej.

Od wtorku 6 do poniedziałku 11 czerwca
demonstrmrsny bądtie wybitny obraz p. t.

Kobieta śmierci
sensacyjny i nadzwyczaj ciekawy dramat d e t e k t y w n y  w 4-cb aktach.

P rzejazdzka po Kabili oatara | ZA Z D R O SN Y  M Ą Ż komies. 
EK SC ENTRY CZNI LILIPUCI *t*rt

NAD PROGRAM

R n k i borenza komedja w 1-ym akcie.

Początek przedstawień w dni zwykłą o 6 min 30 w niedzielą i święta a 3-ej, 
Geny miejsc swyesajne.

Redaktor adpawiadsialaT JOZEF OSKOLSKT. Wydawaa ANTOM! MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KUSJERA ZAGŁĘBIA" ni. Dęblińska )0r, 7.
Za pMwntanieni €ea*wnr maMbra&ftU


